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»A§ MB* W P i ą t e k  dnia 25. Lutego.

Wiadomości zagraniczne* jeszcze tę  w id o c z n ą  —  w  R ossy i sz c z e g ó ln e j
R  o  —  w a ln ą  —  k o rz y ść , £e ca łe  l in io w e  w o jsk o

•7 . r . t i i r .  „ „ i  i y .  .a * .  w  zd a tn y ch  o fic e ró w  o p a trz y ć  b ęd z ie  m o lo * .
TJkaz Cesarski nakazu ia  L u teg o . Z resz tą  a rm ia  rossy jska n ie je s t byn ajro n ić j tak

«** ~ - i , s r a  l?^ą|ga!5ss±sgtJ?siS®
o becn eg o  s tan u  arm ii. G ło w n a  tre ść  jego na n ie  do zn a /e  p r z y b y tk u ,  jak p ru ska  p r z y  j e d n o *  
te m  się zasadza, iż p o je d y n cz e  b a ta lio n y  z w i-  r o c z n ć j  i t r z e c h l e t n i e j  s łu żb ie . Z ałog i 
n ię te  zo s ta n ą , a ludźm i z n ich  pozosta łe  uzu - w  głębi k ra ju  są m a ło zn a cz n e ; w  P e te rsb u rg u  
p e łn ią ;  o fice ro w ie  zaś u rlo p  o trzy m ają . K o- i p ro w in c ja c h  nad b a łty ck ich  s to ją  g w a rd y e , 
m u  w ię c  w ia d o m o , jak w ie lk a  zach o d z i ró -  k tó ry ch  się p ró cz  tego  w sp o m n ia n y  u k az  w ca le
żnrca m ięd zy  n o m in a ln y m  a is to tn y m  sk ładem  nie do tyczy . W  ca ły ch  d a w n ie  szy ch  p ro -  
a rm ii rossy isk ie j, i jak m a ło  z w y k le  b a ta lio n y  w in cy a ch  po lsk ich  sto i m o le  40 d o  50,000
u zu p e łn ia n e  b y w a ją ,  te m u  ta jn o  n ie b ęd z ie , żo łn ierzy , a K au k az  12 do  16 , na n a jw y ższą
źe p rze z  n o w y  te n  ś ro d ek  w e w n ę trz n e  ty lko  zaś do 20,000 ludzi za tru d n ia . T a k  w ię c  już 
u le p sze n ie , n ie  zaś zn a cz n e  zm niejszen ie  siły  ty lko a rm ia  p o łu d n io w a  po zo s ta je , a p o d an ia  
zb ro jn ó j k ra jo w ć j da się osiągnąć. B u d ż e t w o j-  o niej tak  da lece  się ró ż n ią , iż n ie p o d o b n o  łu ­
sk o w y  na w sze lk i p rze c ie ż  p rzy p a d ek  p rz e z  ta j p e w n e  liczby  podać. N ie z a w o d n ie  zaś 
to  się z m n ie jsz y , g d y  p rz y  k ażd y m  p u łk u  rząd  arm ii tć j  zm n iejszyć n ie c h c e , gdy w  o- 
oszczędzi się w y d a te k  n a  ca ły  b a ta lio n , a p u łk  becnćj c h w ili łć j w ła ś n ie  w a ż n e j linii s trz e d z  
n a  ludz iach  do  b o ju  z d a tn y c h  b y n a jm n ie j n ie  m u  W ypada. P rz y k re  p o ło ż e n ie  p a ń s tw a  tu -  
• tra c i. Czyli zaś to  d la  d o w ó d z c ó w  p o jedyń - reck iego , k to reg o  n a d w ą tlo n e  siły w ie lu  eu ro - 
czych  o d d z ia łó w  w o jsk a  k o rzy stn ć m  się oka- pejskich  lek arzy  m o że  w p ra w d z ie  n ieco  p o - 
2 u ię ,  ̂ in n em  n a tu ra ln ie  jest p y tan iem . R ó -  k rze p ić , lecz  ch o ro b y  ca łk o w ic ie  u su n ąć  nie 
w m e z  oszczędzi skarb  w ie le  p rz e z  puszczen ie  p o trafi, oa te ra z  już dla n ikogo  n ie je s t ta jeni- 
Da l-T m n ó s t w a  o f ic e ró w , k tó rzy  p rzec ież  nićą. A n i sp ręży ste  środk i za rad cze  zm arłego  
n a  Każde zayyołanie s tan ąć  m o g ą , •  n a d to  m a S u łta n a , an i tćź  tra k ta t z H u n k ia r  Iskellesi
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i hatyszeryf z G tilhane, lub p o w ie rzch o w n a  
uległość M ehmeda Alego nie pokrzepiły Porty  
n a n o w o ,  ale ow szem  jeszcze ją bardziej do 
nieuchronnego upadku zbliżyły a teraźniejszy 
w steczny  kierunek starotureckich buńczuków  
jeszcze go przyspieszyć może. Na ten w y p a ­
dek muszą m ocars tw a , a mianowicie Rossya, 
m im o przyjaznych może życzeń dla swego 
słabego sąsiada, być uzbro jone, bo upadek 
państw a tego ogólne przesilenie za sobą p o ­
ciągnie. Głoszono już o spiskach i ogólnem 
pow staniu  rajasów  w  państwie tureckiem; 
a chociażby to tylko czystem było urojeniem, 
liczba ow ych  rajasów tymczasem tak jest p rze ­
w a ż n ą ,  £e w  chwili przesilenia oni szalą zw y ­
cięstwa przechylą i przez to zaw yrokują ,  ko­
m u  się piękne o w e  krainy, podupadłe pod

Eanowanieip półksiężyca w  podziale dostaną.
■ tóz zaś zaprzeczy, źe Rossya przed wszyst- 

kiemi państwam i ma p raw o  domagania się tu 
spuścizny, zważając jaki w p ły w  Rossyanie 
przez  rów ność  religli tak w  północnych dziel­
nicach Turcyi europejskićj aż do Czarnogor- 
c ó w ,  jak i w  pontyńskich 6bw odach  Trebi-  
zo n d y , Synopy i Cerasofonty w yw ie ra ją !  T ę  
p rzew agę  znaią także inne wielkie m ocarstwa 
i tem bardziej jej się obawiają , gdy się na re­
ligijnej rozkrzcw ia  ziemi; dla tego to w ięc  od 
w ielu  już lat czychają Francuzi na to, aby 
W  E uropie  p r z e z  popieranie interessów m ło ­
docianego greckiego K rólestw a a w  A zyl 
p rzez  »we pomyślne usiłowania w  celu skło­
nienia syryiskich c h r z e ś c ia n ,  ieko 14i l i c z n y c h  
Chaldejczyków W Mezopotamii i Kurdystanie 
d o  uznania zw ierzchnictw a Papieża, a tern 
sarnćm swej własnej o p ie k i ,— staw ić  ró w n o ­
w agę  przeciw' Rossyi i sw ój w łasny w p ły w  
tamże ustalić. Austrya .może grać rolę po­
zornie obojętnego w idza , raz a lbowiem  w szy­
stkie plany powiększania się leżą po za obrębem 
jćj konserwatycznćj polityki, a z drugićj s tro ­
n y  z p o w o d u  jej geograficznego położenia nie 
może jej przypadająca na nią w  puściznie 
część ominąć. Waźniejszem n ie rów nie  staje 
się to przesilenie dla Anglii, która religijnej 
przew agi na W schodzie nigdy nie otrzyma 
i na naiwyzszą licznych, ale w  politycznym 
względzie małoznaczących żydów  na stronę 
sw ego  kościoła przeciągnąć zdoła. Lila tego 
musi ona w  Konstantynopolu ' systematyczną 
p rzec iw  polityce rossyjskićj u trzym yw ać opo- 
zycyą, a na Wschodzie od południa w p ły w o ­
w i  sw em u coraz większą to row ać  drogę. 
W  tćm znajdujemy zarazem klucz doi tef ta­
jemnicy posiłkowania mieszkańców Kaukazu^ 
jako tez do traktatu, zawartego niedaw no te 
m u  z w idoczną radością tych dumnych w y ­
spiarzy z Persyą W Teheranie, mającego na

celu sparaliżowanie za trw aża jąc^  nrzewa»i 
rossyjsklej na Wschodzie. Kto w ie ,  c z y z a -
e a d k o w a  naturalni#* ił»<2rr<» i t ■ .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 16. Lutego.

N a  p o s i e d z e n i u  w c z o r a j s z y m  I z b y  
D e p u t o w a n y c h  zabrał P. Guizot głos, aby 
zwalczać wniosek Pana  Ducosa, a po nim p. 
Lamartine, który przeciwnie politykę Ministra 
mocno naganiał. Zażądano potem zakończe­
nia ob rad ,  a 20 cz łonków  z n o w u  o tajne 
w n ios ło  g łosow anie , którego w ypadek był 
następujący:

Liczba głosujących . . . 427. (W ie lka  sen- 
Konieczna większość . . 214. sacya.)
Za pro jek tem .................... 193.
P rzec iw  n i e m u .............  234.

W ięc  projekt Pana Ducośa większością 41; g ło­
só w  p rze jad ł .  Niespodziany w ypadek ten 
sp raw ił naiźywsze w  Izbie poruszenie. Przy. 
jaciele gabinetu otaczali M inistrów składając 
im swoje powinszowania , 
i i”  ^ za(^ o  zaiste kiedykolwiek w o tu m  
izby  pow szechne tak zawiodło  oczekiwania, 
jak wrz.orajsze. P o  usunięciu tylko w iększo­
ścią 8 g łosów  Wniosku Pana G ańnerón , który 
przecież P a n  -Lamartine zwalczały a P, G u f a u r e  
m-lc-en!.™ sądżili v\ s z y s c y , naw et
sami M in is trow ie ,  ze wniosek Pana Ducosa 
p r z e z  P a n ó w  D u Ł u re  i Lamartine bron iony’ 
przyjęty zostanie -  ( ia .e ly  oppozycyjne 7 7  
sem tym  jakby odurzone; ,.ie umiejąc sobie 
w ytłum aczyć większości, ledw o taić m o»! 
oburzenie i gniew , który ich opanował. W a,  
zny skutek wczorajszego po s iw ien ia  na tern 
się zasadza, ze gabinet przyszłym w y b o ro m  
przew odniczyć będzie ,  przynajmnićj zmiana 
onego jeszcze podczas obecnego posiedzenia 
zdaje się być niepodobną do praw dy . O  m o ­
w ie  Pana Guizot powiada M e s s a g c r :  „Mó­
w nica trancuzka tak w zniosłćj ,  tak genialnej 
m o w y ,  jaką była wczorajsza irnprowizacva 
I ana Guizot, jeszcze nie w ydała !"  — za  ̂
r y e r  f r a n c u z k i ;  »»Mowa Paną Gufcpt w y ­
m uszoną, a przytćrn bez naimniejszeeo *

faZketnóva ; — *dyWa w . zasadacli bujała zew nątrz  
tak tów  i żadnego m e spraw iła w rażenia »
rn „ r '. ,P.ozzoDdl ? OPS ° ’ nie^ y 3  Ambassador 
rossyjsk. w  P aryżu , wczoraj tu życie docze 
sne zakończył.

H i s z p a n i ą .
Z M a d r y t , ,  dnia 9. Lulegp.

. €gent d. 2. i 3. m, i>, rozkazał, zeby Kvszeb 
kie wojska z dystryktów  Galicyi, Starój Ka- 
stylu (V a lądolidj i, Burgos pod rozkazami Ge-



nfcrałów sw oich natychm iast k u  g r a n i c o m  gnął w olsko Lavalla, k tóre  rozpędziło  żołnie- 
P .^ r tn g a  1 skina- w y ru sz y ły .. . j A z Y O rib e ’go i uniosło z sobą ciało G enerała

2 p p w e g o . Taki był koniec G enerała , k tóry
“  p rzez  121 lat 'u tfzyniyw al w o jn ę  dom ow ą

W1- Buenos-Ayresż ;i ‘ •• * >< ’ •• o t
’•'‘■W Fifadełfii uitiarł słynny filozof i filantrop*

Jfohn Vatighan, urodzony w  Londynie 1756 r.} 
by ł on K onsulem  angielskim w  tćm  mieście 
a w  sw oim  czasie przyjacielem  F rank lina , 
W ashingtona, Jeffersona, starego A dam a i w ie ­

lu  innych sp raw có w  rew olucy i am erykańskiej.
Spodziew ają się w  .Mexyku* że T abasbo i 

‘Y ucatan pod rządami Santany połączą się zno- 
<Wu z rZecząpospólitą M exykańską. '•

W iadom ości nasze x .L & b o n y  sięgają dn 
fa . Stolica była spokojna * pon iew aż  K ar- 
tyści nadejścia sprzyjąiących ięn w ojsk docze­
kać się chcieli.-' l^hia Hf. ztóżorre w  zbro jow ni 
zapasy broni na ppkład okrę tów  w ojennych 
przen iesiono , ażeby nie w padły  w  ręce hep- 
tem b ry stó w . - W północnćj Portugalii po w sta­
n ie . w ie lk ie  czy n i:p o stęp y , a !W L izbonie nie 
w idać  żadnych zgoła k ro k ó w , aby m u czoło 
stawić*- G azeta »a r ć y o - l d ę a ^ d e  s e t e m -  
b r e «  z dn. 2. m. b. pow staje  gw ałtow n ie  na 
K ró la , na Xięcia T efce irę  i na M inistrów . 
Ju n ta  K artystow ska w  Portó  w ydbła manifest, 
w  którym  w y raża , ie  rućH ten p rzedsięw zię­
to ,  aby zm yć plamę niew dzięczności ciążącą 
P o rtugalii, gdy garstka dem agogów  nadaną 
Jtra fo w i-perce  o aw obodrfcrela- f  lrJom Pedra) 
k o n sty tu c ję  obaliła; chcą  w ńęcbsrsz K rólow ą 
ęw o ln jć  z n ie w o li ,:  w  .której; :pd W ybuchu po- 
w stap ia  w rsflśniow egó iyć-.inusi,. a  następnie 
porządek i m onarchię przyw rócić .,:

P  o  T  ł  u  j; jy l i *•*»• .
Z L i z b o n y ,  dnia 7- Lutego.

W  K oim brze, k tó re tó  m iasto Kartyści pun- 
1ttem środkow ym  działań swych, zrobili, obe­
cnie już p rzebyw ś w o d ż  póyi-sfania.^oyyęgo 
Costd Cabral. z członkam i Ju n ty  P o rtsk ić j, 
a i  nimi poląćżył się oraz przy w ódzca ‘ sil 
z b ro jn y c h  K artystow sk ich ', B aron Santa M aria. 
O św iadczają, że do L i z b o n y .r.usząją, aby K ró ­
low ą z titew oh  osw obodzić. W o j s k o  Ich  li­
czy .obecnie 2000 l u d z i , - tu  w  L iz b o n ie  s to i 
.pkoło <4fj0Q. a le i nie W  ra z ie  p o tr z e b y  s p u ­
s z c z a ć  się nie mOAOa, y K o z w m t j ą ^  że ( o s ł a
C abral, nim  j.& o im b ry  W yruSzry Regentem  
się ogłosi. ■ • W yd ał oderw ę-,- • w -łtłó rć j arm ią 
zaw iadam ia ,, i e  niezwłocjzipe do Ljzbony się 
u d a , ahy konstytucyjną K arję m oparchu zło . 
żyć w  i*ęce K rólow ej. — K ró low a na* pozó r 
dow ódzcy  K artystÓ w , Santa M aria, w ydała 
'rozkaż, żeby b ro^  złożył i do posłuszeństw a 
w ró c ił,; n iezaw odną,' i e  rozkazu tego nie 
■ m łoietia :: - ~ r *  — |

Rozmaite w iadomości.
Z P o z n a n i a .  — "T ygodnika literackiego" 

w yszed ł JV§ 4 ., zaw ie ra : L a  Bibie de la Lit- 
b e r tć , ' p a r  1’A b b ó ‘C onstant. (C iąg  dalszy.) 
**• Na ruinach czerskiego zam ku, póeZya; 
p rzez R. Zmorskiego. — Skąd pochodzą i co 
p ie rw o tn ie  znaczą w yrazy Lech, szlachta, P o ­
lak. — Kilka słów  o uprzyw ile jow an iu  miasta 
K rakow a i stanie mieszczan w e  w zględzie p o ­
litycznym . — Doniesienie literackie. Zdanie 
pism a: Magazin fiir  L iteratur des Auslandes 
o  O rędow niku  i T ygodniku. - ' . 1 i T 1’-

Z  P o z n a n i a .  —t P o w ie trze  podczas ze­
szłego miesiąca było odpow iednie  porze roku, 
kiedy m rozy łagodne z  początkiem  tego m ie­
siąca naslate, w  um iarkow anym  stopniu t rw a ­
ły  i dopiero tylko na schyłku miesiąca trochę 
s t ę ż a ły .  Fola w szęd z ie , choć cienką tylko 
Ś n ie g u  w a r s t w ą  p o k r y t e ,  d l a  t e g o  t ć i  o o z i m i ­
n y ,  w y j ą w s z y  r z e p a k u  z i m o w e g o ,  obaw iać 
się nie ma p r z y c z y n y . .  Stan zd row ia  m iędzy  
ludnością był zaspakajający. N astępujące 
zdarzyły się przypadki n ieszczęśliw e: W  pow ; 
O bornickim  spaliło się w  kom inku d.; 28. S ty . 
cznia 5 -letn ie dziecko w y ro b n ik a  Szm alca 
W  D om brów cę, zostaw ione sam na sam w  iz ­
bie} w  pow . Sremskim nauczyciel p ryw atny  

- - - - - — i , j ., r  q  Nikodem  K alam ajkow ski z Bnina d. 8. Styczn.
Stany .Zjadnoczone j)6lnocnej Ameryki- tak nieszczęśliwie spadł z w oza w  podróży do

Zaniem yśla, ze koło  tylna przeszło p rzez g ło ­
w ę  jeg° ' tak natychm iast pod nićm  ducha 
w yzionął; w  p o w . Średzkim  dn. 15. Stycznia 
dw u letnie dziecko w u jta  W idłów skiego w  
Pobiedziskach, posadzone od matki na ko­
m inek, w p ad ło  w  ogień i tak się poparzyło, 
że w kró tce  potćm  um arło. O prócz tego 5 
osób jeszcze nagłą um arło śm iercią. Z m arzło  
pijanych 6 o sób , a 3 dopuściły się sam obój­
stw a. W  pow . Babimostkim i Wrzesińskim*

w e . g o - j o r T ć u ,  drna 9 . 'S tycznia.
Z Buejnos Aytrejs otrzym ano, tu  w iadom ość 

A Śiniercj.G enerała Lavalle. . P o  klęsce dozna­
n e j od G enerała O rib e , chciał .się schronić dó 
łseczypospolitć j Boliwijskiej. P rzybyw szy  do 
Jnjug, zostaw ił sw oją straż przy bram ie, a sam 
z-WJku -oficeraipi w szed ł do miasta. Zaledw ie 
tu  M jął-nńeszkania, otoczony został przez w o j­
sko O ribe’g o -, i t y r e  inną drogą .w eszło było 

miasta; i 'wszczęła się .walka, w  której L a ­
s k ie  kulą zabity? {został.. H uk s trza łó w  ś*ią* oraz W P oznan iu  pokazały się psy wściekłe,
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swa 4“ p» t,t »*^'sa^
tr a k , jedna stodoia i trzy  stajnie. — D o b re  
m ienie m iędzy w łościanam i coraz bardziej się 
w zm aga; m ianow icie uw ażam y , że w racający  
od w ojska o d w o d o w i, obejm ując gospodar* 
s tw o , pochw alną się odznaczają skrzętnością.
— C eny zboża w ysok ie , u trzym ują się , ale 
brak passy w  w ielu  m iejscach czuć się daje.-  f J  "  c i u c  s ię  u a je .  i
O w e łn ę  w ielkie są dopytyw ania. W  O brze, 
P0.^ :  K rotoszyńskiego, dziedzic Schm olke 
W ielką założył gorzeln ią , w  k tórej za pomocą 
m achiny p arow ćj codzień 700 kw art spirytusu 
fabrykuje. ~ ’ ' —

. Pom iędzy  różnem i kradzieżam i w ym ie­
n iam y, ie  w  nocy z dnia 13. na 14. Stycznia 
w  bożnicy żydow skiej w  W sch o w ie -k ilk a  
p rzed m io tó w , przeszło  100 tal. w artu jących  
skradziono. W  p o w . O dolanow skim  pod 
w p ły w e m  O strow skiego to w arzy stw a dam, 
do tąd  43 szkół p rzem ysłow ych  dla płai ień - 
skićj p o w sta ło , k tó re  pilnie są uczęszczane.
VV roku  zeszłym  to w arzy s tw o  na potrzeby  
szkólne 93 tal. w ydało . — W  urządzonym  
w  pow* O dolanow skim  lazarecie obw odow ym  
W ciągu roku  zeszłego 59 chorych  było  w  ku- 
racy i, z tych 54 zd ro w y ch  w y sz ło , 1 um arł, 
pozostało s!« r.s r . 1842. — chorych  4. M a­
ją tek  zakładu tego , m e rachując należących 
doń g ru n tó w  i sp rz ę tó w , 2000 tal. w y n o s i.—
D o  p o w . W rzesiń sk ieg o  w ta rg n ę ło  z ośc ień-
ne-?i°< i St,Wa Po,skieS° w  styczniu  kilka 
w ilk ó w , k tó re  w szelako natychm iast po kil­
kodn iow ej ob ław ie w ytęp iono .

Z T h i e & t r e .
S a m e d i ,  26. F e v r i e r ,

Les A rtistes franęais, arrivant de V arsovie 
au ro m  l’h o n n n u r de d o n n er une R eprćseuta- 
Upn com posće de

I. lea Premiere* Amours. .»n.*
Vaudeville en ua acte par Scribe.

. } ■  . .,*!• Łe Fłn Jlet, ^
Vaudeville en un acte par Paul Baudre.

Ul. Indiana .t t  linrlemaKiie,
ou

Le Retour du Bal de la Renaissance.
V audeville  e n  un  acte p a r  B ayard .

I G ru n t tu na G W aliszeW le pod v4# 79/42. 
położony - niegdyś J » n a  i ' R e n a t y  m ałżón- 
k o w  “ i t h e n b a^c h  w łasnością będący, w  te r­
minie licytacyjnym  i i .

d n i a  .8.; M a r c a  r o k p  b ie ż .  
po obiedzie o czw arte j godzinie z w o lne j ręki 
najw ięcćj dającem u ma być sprzedany, na któ- 
ry to  term in do kupna chęć mający z tćm, za- 
p ra sza ją s ię  nadrńlćriienięnj, ie  kaucya licy ta ­
cyjna, 100 T a la ró w  W v n ń ,h . .    ----
złdżoną 
gruncie 
stępne.j

S u k ‘ć e s s W £ f e  p o  J . n ł .  i  R e n a c i e  
-____________ R o t h e n b a c h .

^  K r ó l e w c J ,  dnia 3. Lu(6go,
K róltw .)  — R ząd  nasz w  okolicach C hełku 
za łoży ł depo t broni. W schodnia część M a­
zow sza  pruskiego, od d w ó ch  stron  z K róle- 
Stw em  Polskićm  granicząca, z głębią kraju i 
z miejscami ta rg ó w  L itw y  i M azow sza, tylko 
za pom ocą takich dróg w  zw iązku zostaje, 
których przez w ielką część roku praw ie  p rze ­
być nie m ożna. Ju z  z tego w zg lędu  życzyćby 
należało , żeby ubogie te okolice przez u sta ­
now ien ie  tam  liczniejszych załóg w iększe śro d ­
ki zarobku uzyskały. Być m oże, ie  po za ło ­
żeniu tam  składu b ro n i, rząd  póżnićj i drogę

zało*?ć kaźe> łączącą te krańce kraju 
z środkiem . Jed n a  przegrana b itw a oderw ała 
W w ojn ie  siedm iołetnićj P russy  na ła t kilka 
od resz ty  M onarchii a w tenczas jeszcze Polska 
w rzk o m o  sam-iM nem  była państw em . P o

f t t ł  A  i  ■■ h v * n  ,  »    1 * .  .  . .

W  s o b o t ę  d n i a  1 2 . M a r c a  sp rzedaw a­
ne będzie w  K l e c z e w  * k i m  boru  pod Szmi- 
glem d rz e w a  buduko jw ę rozm aitćj wielkość?.

Na W roh /eck ićf u t tó f  h b d  No. 16: parteri-e
5: V ^ % r k0'e kńcł'n '9 , * stajnią* i p iw nicą, 
od 1. KW ietrna b. r. do W ynajęcia.

rl|T |

Ceny targowe
w mieście 

P o z n a n i u ,

Pszenicy szefei 
Zyta , d t . ; ) . 
Jęczm ienia d i  .
O w sa . dt. .
T atark i dt,
G rochu  . dt.
Z iem iaków  d i

uyia państw em , f o  Siana cetnar
w cielen iu  kra u I g o  do Rossyi p row incy i na- S łom y kopa . . ,
m ćj m p rz e c i . t esarstw u bronjć  niepodo- M asła garniec . .

ie styyem. J< - rzu t oka na m apę dow o* S p iry tusu  beczka .

T tl.' ser. /en.


